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KURYER LITEWSKI
w W ilnie w  Poniedziałek dnia 20 Maja p. s. 1823 Roku.

W ia d o m o ś c i  K r a j o w e .
S a n kt Petersburg dn ia  17 m aja.

(z G azety le C onservateur im p a r tia l .)
D z i s i a  r a n o , | w ś r ó d  n a y p i ę k n i e y s z e y  p o g o d y ,  

o d b y ł  s i e  w i e l k i  p r z e g l ą d  g w  a r d y i  J e g o  C e S a r s k i e y  
M o ś c i .  O  g o d z i n i e  11 ,  C e s a r z  J e g O . y i o ś ć  w  t o w a ­
r z y s t w  i« V\ i f l k i c h  X i ą ż ą t ,  M i k o ł a j a  i M i c h a ł A, 
o t o c z o n y  g ł ó w  n y m  s w y m  s z t a b e m ,  u d a ł  s i ę  k o n n o  
n a  p o l e  m a r s o f w e ,  g d z i e  j v o y s k a  r o z m a i t e y  b r o n i  
W y  z g r o m a d z o n e  vv w i e l k i e y  p a r a d z i e . N a y j a Ś n i e y -  
* '■ *  C e s a r z  J e g o m o ś ć  o b j e c h a ł  w s z y s t k i e  s z e r e g i ,  
p o  p r z e y r z e n i u ,  k o l u m n y  w  n a y v s  i ę k s A ć m  p ó r z ą c l -  
k u  p r z e c i ą g a ł y  p r z e d  J e g o  C e s a r s k ą  M o ś c i ą  i  
N a y j a ś m e y s z e j i i  C fcŚA R Z ttW E M l.

P i ę k n a  p o s t a w a  t y c h  w o y s k  , p i ę k n o ś ć  k o n i  
j e d r i a m e y  f a r b y  w  k a ż d y m  r e g i m e n c i e ,  d o k ł a d n o ś ć ,  
w e  w s z y s t k i c h  p o r u s z e n i a c h  i n i e z m i e r n e  m n ó z t w o  
w i d z ó w ,  t w o r z ą c y c h  o g r o m n y  o k r ą g  n a o k o ł o  p l a c u ,  
s t a w  i ł o  o r  z a  m  w i d o k  n a y  p r z y j e n i n i e y s z y  i n a y  w s p a ­
n i a l s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  r a c z y ł  o s w i a d ć z y ć  S u e  
z  d< w o l e n i e  j e n e r a ł o m  i d o w ó d z c o  111 r ó ż n y c h  re ­
g i m e n t ó w ,  z a  o d z n a c z e n i e  s i ę  w o y s k  i m  powierzo­
nych, na  t y m  w i e l k i m  p r z e g l ą d z i e .

podkomorzy K ró la  Jmci Saskiego, i jenera ł  adju­
tan t  Z ieg ler , a k rzyż kom mandorski, H rab ia  Bose  
i M argrabia P ietti, Szambelani. Nawzajem K ró l 
Jm ć Saski dał wielki k rzyż cywilnego o rd e ru  
Z as ług i  Hrabiemu P .p p e n h e im , jenerałowi adiu­
tan tow i Króla Jm ci Bawarskiego, a k rzyż  k aw a­
lerski Panu H artz, bukowemu lekarzowi tegoż 
M onarchy, W szyscy  dozorcy gabinetów i zbiorów 
knnsztow ych o trzym ali  wspaniale pam ią tk i zw ie­
dzenia ich przez Króla Jmci Bawarskiego.

Król Jmć W ir te tn b e r s k i  wyjedzie wkrótce 
do wód w  E m s.

W ielk i  Xiąźę M eklembursko Szw eryński w y ­
dał cl 2 b. m. rozkaz, aby w portach  tego k ra ju  
nie uzbrajano żadnych kaprów przez ciąg te ra -  
źnicyszey w oyny m iędzy F ra n c y ą  a H iszp a n ią ,  i 
aby żadnych okrę tów  kupieckich, przez k ap ry  za­
branych, nie sprowadzano i nie przedaw ano.

K r ó l e s t w o  P o l s k u .
W a r s z a w a  d n ia  2 czerw ca .
{z G azety  W arszaw skiey .)

JO. \ i ą ż e  Id’ o ł kański, major jeneralny wovsk 
rossvyskich, adjutant Nayjaśiaieyszego Papa. w prze- 
ji zu. ie J o  wód za granice, przybyćdiii a onegday-
szego do.UUeySZPyfosUlltc^  *> *

Urna z a s  w czorajszego p rzy b y ł  t u  w i e l k i  
S/am behm  dw oru N. Pana N a ryszku n

Gazeta K u ry e r  warszawski donosi pod d. 1 
czerwca: JO X ią2e Adam C za rto ry sk i , Senator 
W ojew oda, na kró tk i czas przybył do W a rsza w y .

P S  U S S Y.
B e r l in  d n ia  2 2  m a ja .

(z G azety !d arszaw skiey i)
Dzisieysza gazeta rządow a pruska donos i : iż 

handel w Królewcu podniosł się w zeszłym miesiącu. 
D rzew o ta r te  lub obrobione mrału szczególniej' po- 
kup. W yprow adzono także nieco zboża do zasiewu. 
Z wysp duńskich jmwinął jeden okręt z żytem i 
jęczmieniem do M em la. Len jest w cenie W  m ie­
siącu kw ietn iu  zawinęło do M em la  J i 8  o k r ę ­
tów lub statków, a 5i  wypłynęło. Do P ila w y  za­
winęło w tymże miesiącu 56 s tatków, a 2Ź w y p ły ­
nęło. W  spichrzach królewieckich znayduje się 
292 łasztow rozmaitego zboża krajowego i Sio łasz- 
to.v takiegoż, zboża zagranicznego.

Taż. gazeta d o n o s i  pod d. 27 maja 7. Berlina-. 
W  tych dniach przybył tu  z L ipska  H rabia Szu-  
w ałów , rossyyski Jenerał porucznik i A dju tan t N. 
Cesarza Jm ci A lexandra .
•  . ’  r

N i e m c y .
Od brzegów M enu  dnia  2ł maja.

(z G azety  Id arszaw skiey)
K ról Jmć Bawarski przed wyjazdem swoim 

z D rezna  rozdał tabakiery brylantowe z w izerun­
kam i lub cyframi, 8 pierwszym urzędnikom dw o­
ru  saskiego, oraz wiele kosztownych podarunków 
innym  osobom. Poeci, sztycharze i ar tyśc i  o t rz y ­
mali wielkie złote medale z w izerunkiem wspo - 
Winionego Monarchy W ielk i krzvz bawarskiego cy ­
wilnego orderu  za s łu g i  dostali Baron R eizen s ts in ,

F  R A N C Y A.
P a ry  i  dn ia  i 4 m aja.

(z G azety W  arszaw skiey.)
W  jednym z dzienników tu teyszych  czy ta -  

m y, iż flota nasza, s trzegąca brzegów Katalonii, 
p rzy trzym ała  dw a s ta tk i ,  płynące z potrzebam i 
wojennemi dla konstytucyynego woyska hiszpań- 
skiego, i zabrawszy ludzi będących na ty ch  s t a t ­
kach, zatopiła je z  powodu, że nie tak  prędko mo­
gła idjfsją Sprowadzić do bezpiecznego mieysra. K a ­
pitan  okrętu , k tó ry  tę  wiadomość przywiózł, ze- 
znal co następuje: „ ivapiiaii bryga nazwiskiem
K iryssier  , kazał mi donieść niezwłocznie zw ie rz-  

ychnoścj, iż zabrał dw a s ta tk i  hiszpańskie, jeden z  
winem, a drugi ze zbożem, i 10,000 plastrów  i
że z powodu burzy, ludzi i p iastry  zabrał n a  swóv
bryg, o k rę ty  Zas zatopił.« J

M inisteryum  w o y n y  kazało upakow ać z a c z ­
ną  liczbę Chorągwi zdobytych w  przeszłey~ w oy- 
n.e hiśzpanskrey oraz klucze miasta W alencyi; co 
wszystko ma bydz posłanem do Hiszpanii. *

Xięzna Angoulenie  p rzybyła d. 10 b. m. do 
N ism es, wsrod radosnych okrzyków ludu, a d. 10 
lub 11 spodziewana jest w M a rsylii.

Unia 11 b. m. marszałek Suchet, X iążę  A l - 
bu/era, miał p ry w a tn e  wysłuchanie u K róla Jmci.

P a ry ż , dnia  17 m aja.
(z teyze  gazety .)

Donoszą z M arsylii, iż 20 oficerów h iszpań­
skich przybyło tam  z A n d a lu zy i  na  okrecie, k tó ­
ry  w yp łynął  z G ibraltaru.

O statn ie  listy z Lisbony  pod d. 2 b. m. za ­
pewniają, i i  nowe roz ruchy  w ybuebneły  w pół- 
nocnyc 1 okolicach Portugalii,  i że dla tego osada 
w Uparto odebrała rozkaz udania się tam |ąk nay- 
prędzey. T e i  l is ty  donoszą oraz o powrocie jene- 
ra ła  Hego  do kraju portugalskiego.

1). 7 b. ni. konsul hiszpański w B ajonn ie  w e ­
zwał wszystkich baw iących tam biszpanów, aby 
wykonali przysięgę wierności Królowi F erd yn a n ­
dowi, oraz, aby uznali rząd tego M onarchy  i byli 
mu posłusznymi. \  • J

D nia  18 m aja. Dowiadujemy się, iż 8 bata­
lionów piechoty i tyleż szwadronów “jazdy z dy 
wizy, jenerała Coucliy, oraz 5 000 rojalistów hisz* 
pańskich z korpusu jenerała E spagne, t rzy m a  w 
zamknięciu P am pelunę  w odległości w ystrza łu  
działowego. W oysko  to  będzie w kró tce  wzmo- 
cmone oma batalionami i 4go pólku liniowego, idą-



oego 'z F ran cy i,  i 3*ooo naw arczyków , k tó rych  
p row adzi brygadyer Santos L adron  z Saragossy. 
F ran cu z i  i rojalisoi hiszpańscy żyją w nay w iększej 
i. sobą zgodzie; jedni d rug ich  chcą przewyższyć w 
posłuszeństwie, gorliwości, karności i wytrw ałości, 
znosząc cierpliw ie p rz y k rą  ^iłuzbę i deszcze- 0>a- 
da P am peiuny, wynosząca 3 ,ooo ludzi, zmnieysza 
sie c o d z i e ń  przez zbićgostwo żołnierzy. Nie czy­
ni" wycieczek; brakują  już świeżego mięsa W m ie­
jcie, gdy ty m cza sem  W ojsko obiegające m a wszy­
stk iego, podostatkiem.

L isty  z G iroiiy  pod d. o b. rn. donoszą, iż 
woysko francuzkie zajęło port Palam os. Pojedyn­
cze oddziały woyska odebrały rozkaz udania się 
do M ataro. Oddziały wystane dla rozpoznania s t a ­
nowiska nieprzyjacielskiego, posuwają się aż pod 
m u ry  Barcellony. Odebrano wiadomość , iż nieco 
w oyska z osady tego miasta wyszło na wzmocnie­
nie dyw izyi M ilansa , co (jak się zdaje) skłoniło 
m arszałka M oncey  do zbliżenia się ku Barcello- 
n ie  i zamknięcia tego miasta. O broty  M in y  są 
ciągle bardzo uiepewne. U- 11 b. m. zbliżył się 
do miasta Cordona-, działania jego okazują wielkie 
w ahanie  się; nie widać w nich żadnego stałego pla­
nu; zdaje się ty lko unikać wszelkiego spotkania 
z nieprzyjacielem, a korpus jego przez częste ucie­
kanie  żołnierzy codziennie się zmnieysza. W  tie- 
ta lu  s toi 18 półk piechoty liniowcy. Z ipew nia ją ,  
iż piechota jenerała  M olitor  zacznie oblężenie Le- 
r y d y , i że jazda jego posunęła się już do okolic 
T arragooy, i połączyła się z 4 tym  korpusem woy­
ska. G łów na k w a te ra  Xięcia Angoulerrie była d. 
i 5 b. m. w A randa . Bessieres, o którego działa­
niach  przez niejaki czas wcale nie wiedziano, p o ­
kazał się znowu na tea trze  woyny. Um ów iwszy 
się względem zastosowania obrotów swoich z p o ­
ruszeniam i dyw izy i jenerała Obert, stojąeey w A l-  
m a za n  i rr.ającey d. 16 b. m. udać się do Siguenza , 
pobił słabe szczątki dywizyi B allasterosa , i zabrał 
m u  200 jeńców, oraz 4 działa i 200 karabinów. B a l-  
lasteros cofa się ciągle ku  W a len c y i—  Dzisieysży 
M onitor umieścił p rzeię ty  list prefekta  p ro w in c ji  
L eo n , tudzież list z Sev lii pod d'. 3 o kwietnia; o- 
ba  są  now ym  dowodem słabości i blizkiego skona­
nia rządu  stanów, oraz dobrego ducha, jakim tc h n ą  
•wszystkie prawie prowincye. L isty  z Oporto pod 
<ł 3 maja potw ierdzają wiadomość, tak  o nowćm 
powstaniu  w północnych p ro w in c jach  po rtuga l­
skich, jako też o szczęśliwem powodzeniu H rab ie­
go A m arantego , k tó ry  ciągnąc za w o jsk iem  kon- 
s ty tu cy y n em  jenerała R ego, wszedł znow u d o P o r-
tugalii.

Donoszą z h erm a  pod d. 10 b. m., iż X iązę 
R e g g io  wszedł d. 12 b. m. do Valladolid , na cze­
le dyw izy i jenerała A nticham p. P rzedn ia  s traż  
Ig o  korpusu, pod dowództwem jenerała V otlin , m ia­
ła  natychm iast  ruszyć ku Duero  dla zajęma m o­
stów  pod Sinancas, P uen te  del D uero  i Tudela. 
Rozeszła się pogłoska, iż H rab ia  Abisbal postawił 
Woysko swoje przy Olmeda, Coca, San ta  M a ria -  
della -Ń ieve  i Segowii) wszakże małe ty lko oddzia­
ł y  znaydują się na ty m  gościńcu. P rze ję te  listy o- 
kazują słabość konstytucyonistów , tudzież dobrego 
ducha, k tó rym  prowincye, podlegające jeszcze r e ­
w o lu c j i ,  są ożywione. Dla większego po tw ierdze­
n ia  zaw artych  w ty ch  l is tach  wiadomości, um ie­
szczam y następujący w yjątek  z listu prefekta  pro- 
w incy i L eo n , do m inistra  spraw  w e w n ę trzn y c h  W 
S ev illi: ,, D a w n ie j  jużdoniosłem i  W . Panu o spo­
sobie m yślenia lu d u ,  k tó ry  potym pogorszył się 
t ak  dalece, iż dziś ledwo spodziewać się można po­
s łu szeńs tw a 'i  dopełnienia p raw a  ze s trony  gmin, 
jeśli rozkazom w ładz nie tow arzyszą razem k a ry  
i zbroyna siła. Z ły  duch oczywiście rozpostarł 
się przeciwko nam. P rze d  kilką dniami wszedł 
L u d o  Leonii) buntow nik  portugalski A m arante) lud 
W  zapale tak ą  radość okazał, iż ca łow ał s trzem io­
na siodła jego, właśnie jak gdyby na nim siedział 
człowiek, k tó ry  go z niewolniczego jarzma oswo- 
badza. Miano dać b i l  publiczny; lecz tego zanie- . 
cbano. Ulice napełniły się ludem, a municypalność 
kaza ła  dzwonić. Można było w tedy  dokładnie po­
strzegać, ile naród nienawidzi kons ty tucyą  , i jaki 
Wpływ mają na  umysły jego x ię ia ,  k tó rych  n ie ­

szczęściem jest bardzo wiele w  tem  mieście i pro- 
w m eyi.  P rzybyc ie  jenerała R ego  zapobiegło wszel­
ki, u zdrożnościorn, jakieby niespodziewane zjawie­
nie się A m arantego  ła tw o  za sobą jiociągnąć m o­
gło. Dobrze n i jś lący  nabrali odtąd nowey odwa­
gi, i zdaje się, iż ż.e myślący powrócą do posłu­
szeństwa; wszakże zbytek portugal, zyków , zw ła ­
szcza w ekw ipażu oficerów, tudzież piękna posta­
w a woyska, ob. k żołnierzy naszych, ogołoconych 
ze wszystkiego, zm ar tw iły  bardzo .-tronników n a ­
szych, W ypadek , iż jenerał R ego  nie uderzył na. 
jenerała A m arantego  tek, jak miał do tego siłę i 
sposobność, skłonił n iek tó ry ch  ludzi do domysłu, 
iż oba wspólnie praco ją nad zniszczeniem konsty- 
tucy i  w Hiszpanii i Portugalii. Do tego przydać 
potrzeba, iz powstańcy bez oporu weszli do B u r ­
gos , P alencyi 1 V  illadolid , tak  dalece, iż ten sam 
M erin o , k tó ry  przed rokiem', napadnięty  od 20 lu­
dzi, uciekać musiał, te raz  wszędzie postrach ro z ­
nosi, 1 znaczney częsei dawney Kastylii rozkazu­
je. Nie chcę obwini ić ani jenerałów, ani woysk; 
lecz powtarzam , iż koniecznie potrzeba użyć dziel­
nych  środków.14

Rźuięcie kana łów  w e F ran c y i  do dnia 5 i 
m arca kosztowało t r z y  miliony, $ 6 1 , 0 0 0  franków. 
Na te n /e  cel ma jeszcze bydź uży tych  ag milio­
nów 3oo,374 franków .

H i s z p a n i i  A.
B urgos dnia  1 0  m oja.

(z G azety  R y zk . Z uschauer.)
O trzym aliśm y wiadomości pod d. 7 z M a*  

d ry tu , gdzie się H rab ia  Abisbal tego dnia z n a jd o ­
w ał. 1 zamiast, że zoatał zd ray cą ,  postępuje g o r ­
liwie i z pomyślnym skutkiem w uskutecznieniu 
środkow, przedsięwziętych dla zapewnienia n ie . 
podległości naszey oyczvzny. Okazało się, że w szy­
stkie wiadomości o upadku td a lency i były bez za ­
sady, nie jest ona ani wzięta, ani też w niebezj ie- 
czeń-twie, aby była zdobytą. Przeciwnie ódt b ra­
liśmy w iadomości, w iary  godne, że jenerał Q uesa - 
da  w okolicach S a n to n y  prawie od całego woyska 
został opuszczony'. I dla tego żądano w zmocnie­
nia z Francyi,,  gdy ż załogi w arow nych mieysc, jak 
S a n to n a ,  korzysiając z okoliczności, wycieczki 
czynią.

l a z  gazeta donosi pod dniem g z B ajonny: 
rozeszła się tu pogłoska, iż Bessieres , k tó ry  ty le  
już ró l grał, przeszedł do konstytucyonistów .

Podróżni domyślają się o nastąpić m ającym  
w kró tce  odwrocie francuzkiey p rz ed n h y  Straży 
z V alladolid  do B urgos, nim nie nadeydą zaspa­
kajające w iadomości z K atalonii , o stosunkach 
m iędzy Ballasterosem  i M olitor em.

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  i 3 m aja.

(z Gaz. R y z k . Zuschauer.)
G azeta Sun  donosi: W szy s tk o  się widocznie 

zbliża do punktu przesilenia , w kt> ry m Europa 
w  powszechną w oynę uw ikłaną zostanie. W 'rz e c z y  
samey, jeżeli woyna F rancy i  z H iszpanią w k ró t ­
ce nie będzie doprowadzoną do końca, bądź przez 
zw ycięztw o francuzów, bądź przez wzajemne od. 
s tąpienia, Wtedy Anglia, wcześniey pociągniętą zo- 
■ tanie do pow'szechney walki, aniżeli pubiiern, śd 
mniema. W  nayznacznieyszj ch politycznych 
zgromadzeniach u trzym ują  teraz, że nasza n eu tra l­
ność dłużey u trzym ać się nie może.

L o n d yn  dnia  i 5 m oja.
(z G azety R a r s z o u k ie y .)

W  hrabstw ie Cork (Irlandyi) spalono nieda* 
w no dwa domy, dwa m łyny, s ta jn ią  i 3 mn ey- 
szych zabudowań, a w hrabstw ie  L im erick  , 4 do­
m y id w a m n ie y sz e  zabudowania. VVielu k row om  
urżnięto uszy i ogony, drzew a pościnano i pola spu­
stoszono. Takie bezprawia codzień się zdarzają, 
a n aw et bultaje zapowiedzieli ich jeszcze w ięce j .

Przedmiotem  uczynionego wniosku L orda 
G rey  w izbie w yższe j  względem złożenia p i r la -  
m en tow i więeey jeszcze papierów, tyczących  się 
układów rządu naszego z francuzkim  b jło :i)zabran ie  
okrę tu  kupieckiego hiszpańskiego przez ok rę t  wojen­
n y  francuzki w Indyach  zachodnich; 2) wzięcie podi

A



Opiekę francuzkiego rządu i woyska Junty ,  k tó ra  
tymczasowie ma zarządzać kra)em hiszpańskim, 
i k tóra  publicznie ogłosiła, iż wszystko,  .co dotych­
czasowy rząd kon.Ly lueyy ny postanowił,  jest riie- 
Ważnein i zanieoyłe poczytam m;. 5) objaśnienie: 
Czyli na kongressie werońskim Mocars twa sp rzy­
mierzone przyrzek ły  dudź dzielną pomoc F rancyi  
W woynie z Hiszpanią,  lub czyli woynę tę  wypada 
U« a iać  za p ry w a tn ą  spravi ę między F ran c y ą  al i i .z- 
parną? Hrab.  Liverpool odpow leJział: i) Co się t y ­
cze zabrania okrę tu  kupieokieg > biszpaiLkiego pr/.ez 
okrę t  wojenny fraiicuzki >v Indyach zachodnich, 
F ran c y a  n i -w zvw ana  nawet  do objaśnienia tego 
zdarzenia,  sama oświadczy la, iz jaszcze w tey m i t ­
rze  nie odebrała urzędowey w iadom o-c i , i do* 
w ó łz c y  eskadry sw ojey w Indyach zar lu d n  ch, a- 
ni kazała, ani leż pozwoliła zabierać ok rę ty  h i ­
szpańskie.  Kapi tan Owen (rzekł  daley Lo rd  L i­
verpool) dowódca angielski w tamecznych okoli­
cach,  donios l ,  iż wzię ty  przez f rancuzów s tatek  
był kaprem,  i pierwszy wystrzel ił  do okrę tu  w o ­
jennego francuzkiego,  i dla tego po krótkiey b i t ­
wie został zabrany.  2) Co się tycze odezwy,  k t ó ­
r ą  tak nazwana Jun ta  rządowa hiszpańska w y ­
dala, rząd francuzki  nam jey nie udzieli); nie w ie- 
my zatem o niey, i nie może bydź uważaną za 
Wydaną od rządu hiszpańskiego. 5) Jak  nakoniec 
mocars twa sprzymierzone wyroko wały  o stanie 
rzeczy w H i s z p a n i i , i jak w tey mierze czynić 
postanowiły,  do-tatecznie o tern pouczają złożone 
juz par 1 imentowi  pisma. Wspnmnione Mocars twa 
me oświadczyły,  iz wspólnie ż F r a n c y ą  chcą dzia- 

przeciwko Hiszpanii,  lecz ś rodki  swoje zas to­
sowały jedynie do obrony i wypadków , jakieby 
jM ś ć  mogły. Co się tycze  wewnę trzn ego s tanu 

- , * lszpanii,  mieszkań y t pgo kraju są rozdwojeni: 
mdni za konstylucyą,  d rud zy przeciwko n i e y ;  oba 
s t ronnictwa zdają się. rów nemi co do liczby. K.IÓ- 
£07. z nich ma bydź właściwie uwazanem za  naród 
mizpańs- i? Kogoż to pytanie naybardziey obcho­
dzi? cz \ l i  Francyą,  która rozpoczęła woynę.  czy- 

'Vi<»!ką liry tanią  która poko u używa? Znam 
')jasrn ść tego sporu między F ranc yą a Hiszpanią,  
gdzekolwiek  bowiem w Europie wybuchnie woy- 
**a, nikt  nie może zaręczyć aby sie nie posunęła 
I I  P>er« sze , woje za|<re sy . Dia tpg'a VVidka Bry -  
WnJ1. 5, a ar'S'^’ *!e możności, o uchylenie wszelkiey 
•• I  7 W -*uropie. O ś w i a d c z y ł a  ustnie i na piśmie, 

ka/dy kray ma prawo rządzenia s i ę  podług 
swey woli. Lecz mimo tego wszystkiego^ nie mo.  
gą zataić,  iż w obecnym sianie świata,  arb t ra lne  
z»;ady muiey sprawują obawy niebezpieczeństwa, 
**** nowe opin e i wyobrażenia rewolucyyne.  A-  
by żadna z tych dwóch,  walczących z soli a  os ta te­
czności, nie użyła przewagi ,  lecz aby o b i e w  p rz y­
zwoitych obrębach zamknięte były, o t o  starać si^ 
Powinna Anglia- Lord H olland  ganił postępowa- 
, te minist rów względem Francyi,  wreście (jak 

^domo)  wniosek Lorda G rey  został odrzucony.
L o n d yn  dn ia  16 m aja.

(z tey  ze gaze ty  )
, Kró l  J m ć choru je na li brę; wkrótce  jednak, jeśli 
row e jego pozwoli,  rny.śli udać się do wód w B ath . 

l u t e y  sza gazeta ministi  rya lna  K uryer  dono- 
1 z S evilli pod d. 1 b. m . iż stan hiszpański jest 
°iaz opłakaustym. Dowódcy gierillasów działa- 

1% ' i szędzie samowolnie,  wybierają kontrybucye i 
cznemi sposobami gnębią mieszkańców. W p ł y w 1 

J-inów' rozciąga się tylko do Sevilli i K a d y .
Myślą one udać się z Sevilli do K a d vxu  

. z tamtąd  do wysp kanarvvskich,  i zabrać z sobą 
^•fóla; nie chcą  zaś wchodzić w układy.
« Liity,  z I.isbony pod d. 1 b. m. wyrażają,  iż 
j^berałowi R ego  odebrano dowództwo woyska,  

°re ścigało Hrabiego A m a r a n te , a oddano je- 
“rałowi Rego.

B u xto n  w izbie niższey wniósł, aby w e  
-yaŁksch osadach a n g i e L k i h  zniesiono stopnia- 

^ handel niewolnikami,  ile tego dobro interesso- 
P o w a l i .  C d n ą l  a t o l i  swóy w n io - '  

Sfiy I*. Canning' radził  poprawne go w t v m  
W0|^b ie ,  iż koniecznie pot rzeba polepszyć los nie- 
n p ^ k ń W 1 w osadach królewskich,  aby ich p rz y­

ł b i c  djo praw cywilnych,  jakich inni mieszkań*

cy  krajowi  używają,  a  izba niz’sza pragnie pozy­
skać ten  cel jak nayprędzey,  ile się to z ilcbrem 
samych niewolników i osad, tudzież z sprawiedl i­
w y m  względem na s tan  własności pogodzić może.

'  T  U R C Y A.
Od granic tureckich dnia  3 m aja.

(z G azety  14 a rszaw skiey )
L is ty  odebrane z Seres i baloniki nie dono- 

szą nic ważnego. W  obu miastach panuje spokoy.  
ność. Nie ma również  żadney wiadomości od woy ­
ska tureckiego; zkąd wnieść można, iż wyprawa 
do Morei  nie jest jeszcze gotowa.

T k t a r  przybyły  z S tam bułu  donosi, iż depu­
towani  Serw ii, k tórzy dotąd nikczemnie mieszka­
li, mają teraz wyznaczone vrygodnieysze mieszka­
nia, i większych względów doznają.

Listy  kupieckie z L ew an tu  zawierają pomy­
ślne wiadomości dla sprawy greków.  VVyrażają, 
iż Peloponez tiważać* należy jako zapewniony gre­
kom; me tylko bowiem posiadają N a p o li d i R o ­
m ania  i K w y n t,  ale nadto od nich jedynie zawi- 
sio zdobycie tw ie rdz  P atras, L epan  o, Koron  i  
M odon , jeśli zechcą przys tać  na warunk i  osad t u ­
reckich,  żądających wolnego wyyścia.  Cent ra lny  
rząd grecki,  znaydujący się teraz w N  poli, upo­
ważnił  dowódców do przys tania na  podane w a r u n ­
ki. Tenże  rząd przedsięwziął  w y p ra w ić  mocny 
oddział do Tessalii,  w celu osadzenia tey  prowin- 
cyi i wkroczenia do Macedonii,  gdy t y m  czasem 
Xiążę  M aurocordato  będzie się starał  weyść z Eto-  
lii do Epiru .  Lis ty  ze S tam bułu  donoszą w p ra w ­
dzie, i i  D ywan postanowił,  większą część woyska 
nad D unajem  stojącego, posłać da Tessalii  będzie 
czyni ł  wszelkie usiłowania,  aby mógł ws t rz ymać 
dalsze postępy greków;  lecz dodają, iż rząd t u r e c ­
ki,  częścią z powodu niesforności janczarów,  w z b r a ­
niających się udać do woyska,  częścią z powodu 
interessów w Azyi,  w  p rzykrem  znayduje się po­
łożeniu. 1

D . 9. Na  mieyscu tymczasowego dntąd r z ą ­
du, us tanowiony został w N opoli di Roman'ia kon­
gres deputowanych,  którego prezpsem jfst Xiąże 
M aurocordato  Kongres ten  polecił K olokotron.e- 
m u  obronę Morei,  Od yssewsza mianował dowódcą 
w  Teisal ij ,  a B ozarisa  dowódcą w Epirze  i Akar-  
nanii.

O k r ę ty  greckie k rą żą  przed Salonika.
J lissu f Basza, k tóry  zeszłego roku odbył w y ­

p ra w ę  do Morei,  a potem zamknięty został w P a -  
trasso. musi ił poddać się; to przy naymniey jest 
pewnem,  iż Key zastępujący go w zarządzie pro- 
wincyi ,  domosł pozoslałey rodzinie jego, iż dostał 
się w niewolą grecką.

O d gran ic tureckich dnia  ip  m eja.
(z G azety  W  arszaw skiey.)

Donoszą z Ip sa ry  pod d. 29 marca  00 nas tę­
puje: „ W y s p a  Ip sa ra  ciągle się uzbraja,  najeżo­
na  jest prawie samemi szańcami,  mieszczącymi  
wogóle blisko 600 dział. Cała wyspa jest jedną 
twierdzą ,  i z k t ó rey  bądź s t rony do niey p r z y ­
bywszy,  same tylko działa widzieć się dają. W  bli­
skości stoi około 4o s tatków zbroynych,  mogących 
stosownie działać do po t rz eby ,  wypływać  lub w  
porcie pozostać pod zasłoną bateryi,  z k tó ry ch  w  
przypadku można działa na s ta tk i  przeprowadzić.  
Oprócz tego Ipsarioci mają około 200 s tatków zw a­
nych scum pavia ; jest to rodzay pół-szalup kano- 
nier^kich,  zdatnych do wszystkiego; można na n ich  
weyść do każdey zatoki,  i przedrzeć się przez każ­
dy przesmvk;  są uzbrojone jednem. a naywięcey 
dwoma działami, ła two więc  niemi kierować.  Śmia­
łe przedsięwzięcia naylepiey się na  nich udają,  
co przykład nayjaśniey okaże. Donieśli’my da- 
wniey,  iż okrę t  turecko kandyyski  zabrany został  
w  porcie Chisme. Szczegóły tego m id e r  są cieka­
we. Dwa statki  ipsaryotskie,  scamp'avia zwane,  
weszły nocną porą do portu,  w celu /.dobycia tego 
okrę tu .  Słabe światło gwiazd posłużyło grekom dó 
rozróżnienia go od okrę tow europeyskich. Dosta­
ją się na o k r ę t ,  na k tórym znaydują t u rk a  ; ten  
przelękniony s trze la z pistoletu , lecz powstańcy 
chw yta ją  go i grożą rozsiekaniem, jeśli choć jedno 
słowo wyrzecze.  Spokoyność powraca.  Ki lku lu-



dzi, us łyszawszy,  z por tu wystrzał ,  py ta j ą  sie, co 
t o  znaczy? lecz grecy < dpowiadają po tu re cka ,  za­
spakajając ich ciekawość.  Żagle były zupełnie 
zdjęte z ok rę tu  kandy ysk iego ; grecy zaciągają je 
v>- mgnieniu oka, i koizys ta jąc  z, pomyślnego wia- 

, wychodzą na ś rodek morza.  Oddalając się 
żegnają tw ie id zę ,  z k tó rey wystrzelono do 

b k,  •• razy,  ale napróżno.  T u r e k  zabrany 
w ra z  • r -.ręteni wykupi ł  sie summą 2&00 plast rów.  
v. ó h i a n ia s i ę  wiosny,, ipsaryóci wiedzący

■M-iTj co się dzieje w Stam bule , niczego 
i;;? . deiiją w przysposobieniu do obrony ,  i ze
swego .miasta tw o rzą  niejako G ibraltar na archi ­
pelagu Dodać w y p a d a ,  iż ich s ta tki  palne są 

•przy prowadzone dó doskonałości pod względem 
mechanizmu.  Żeglarze ipsaryysćy w  zręczności,  
obrotach i  odwadze przewyższają europeyskłch; 
dopóty bowiem me odstępńją Statku palnego, do- 
oóki nie stanie na in ieyscu swego przeznaczenia,  
i odobny s ta tek  rnoże w ki lku mit yseach zahaczyć 
okrę t ;  w ys t r za ł  z pistoletu wznieca ogień , a za

Wschod zie .  Tenże komrnissarz ma (jak słychać) 
zawiadomić  greków o o twarciu  dla nich w  L o n ­
d yn ie  peżyczki  mi liona funtów szterlin. ,  a to pod 
bardzo korzystnemi  warunkami;  bo będą mogli o- 
placać procent  płodami swey ziemi. Z  oslatn ich 
listów, odebranych z Mcrei  okazuje się, iż Xiążę 
M  aur o co r dato  mianowany został prezesem władzy 
wykonawczey i naczelnym wodzem zachodniego 
woyska greckiego. Od niejakiego czasu,  ok rę ty  
greckie liczne 1 zręczne,  z-ibrały znaczne zdoby­
cze przy l irzegach Syry i  i Egiptu .  Wie le  o k r ę ­
tów niemieckich i holenderskich dało grekom dia^  
Zbiegłych mieszkańców wyspy Chios zasiłek, skła­
dający się z pieniędzy, pot rzeb w o y s k o w y c h , ży­
wności  i t. d.

 ̂ W  ł, O C H  V.
(z G azety  R y z k ie y  Zuschauer.)

Dla Uregulowania skarbu Państw a Kośrielne- 
iiego zostali wezw'ani wszyscy jego wierzy-

vj __ ______  _ _ ciele, ażeby się stawi li  na dzień 5o czerwca b.
pom ocą  szczególnego mechanizmu, wSżystkie kia- r .  z prsyzwoi terni  d o w o d a m i ,  do jeneralney dyrek- 
p y  n a t y c h m i a s t  się otwierają,  i płomień wybucha cyi  długów Państwa,  w przeciwrem zdarzeniu pre- 
n iemi n a  wszystkie s trony.  Zręczni  s ternicy  umie- tensye  ich uważam? będą za upadłe. Ci zaś, co w 
ją nadać t y m  s tatkom kierunek,  Zupełnie przeci - oznaczonym terminie należności swoje udowodnią*  
w n y  powszechnie używanemu.  Oprócz tego, s ter- mogą oczekiwać zupełnego obrachowania się w “6 
nik  zna> duje s ię z e w n ą t rz  s t a tku i kieruje nim bez nas tępujących miesiącach.  E d y k t  ten  datowany 
niebezpieczeństwa,  naw e t  wtenczas  jeszcze, kiedy jest cl. i b  kwietnia,  a podpisany przez kardynała 
go płomień ogarnie; a gdy już cały s ta tek  płonąć Consalvi.
zaczyna,  s t e r n i k  ucieka na  t a k  zwany Scam pavia . W  miasteczku włoskiem B onino. małżeństwo
Z re sz t ą  dla wszeikiey pewności  Statki palne są żyjące a sobą w zgodzie l a t  5o, właśnie gdy mia

gacza  w schodniej , . .  r
na  t e m  większą  wiarę  zasługuje, iż tenże D ostrze- 
gac-z wogólności nie sprzyja grekom.

Lis ty  kupieckie z C ypru  pod d. 1 lu tegodo-  
ro sz ą ,  iż tam odebrano f i rman Sułtana,  nakazujący 
sprzedać własność wszystkich  chrześcian,  z a m o r ­
dowa nych lub zbiegłych, a pieniądze ztąd zebrane 
do Stam bułu  odesłać. Żołnierze egiptscy,  składają­
cy osadę, wyspy,  rabują wszystkie wsie nad brze- 
s a m i  leżące, k tóre przez samych prawie chrześci ­
an  są zamieszkałe:  obalają domy,  a z  mieszkańca­
mi  n ayokró tn ieys ię  obchodzą. ^

Na  przypadek fzawrarcia poxoju, persowie do­
magają sie koniecznie odstąpienia ki lku prowm- 
cyy ,  o c z e m  dywan turecki  słyszeć me chce.

D ostrżegącz wschodni wychodzący w S m y r ­
n ie  umieścił  jras^ęjiująde doniesienie o n i es / c / ęd i -  
w y m  wypadku,  k tó ry  się zdarzył  na wyspie S a o
d. 11 marca .  . s t a t e k  aus tryacki ,  p łynący ze S myr -  _ w .
ny,  dokąd przywiózł  był żywność,  na któryrfi by- padek: pewny kupiec, k tó ry  dl;
ło  tylko “dwóch ludzi, przybył w nocy do por tu urzyczyn, musiał jak  nayśpi -'sznie
Scia, Stiaż,  poczytując tych  ludzi za podeyrżanych,  Termy do K a ta n e i i wziąć  z sob _
uderzyła na nich; jeden został na tychmias t  zabity,  w gotowiźme,  oraz inne kosztowne rzeczy,  udał
a głowę jpg° Zaniesiono do zamku;  drugi  zaś byłby się prosto do głównego biorą roz’ooy nikovy w celu
teoo samego losu doświadczył,  gdyby jeden tu r e k  ku
nie był go poznał. Dowódca s traży za p ew n i ł ,  iż * -
p rz yczyną  tego gwałtownego czynu było ,  ze oba 
ci ludzie,“gdy wołano na nich, aby się przybliżyli,
z początku słuchać nie chcieli.

W  Y S U Y J O N S K  1 E .
Z ante d n ia  17 kw ie tn ia .

(z G azety W a rsza w sk ie j.)
N a  mieysce Pana Tentochi , mianowany zo­

s tał  Prez esem  na obradach s tanów naszych P.
V eia  , maż ze wszech miar szanowny i należący 
do pierwszych rodzin w Cefalonii. Zaczynam y 
przeto  znowu mieć nadzieję, ale to,  co od i 5 lat 
ucierpiel iśmy,  nigdy z pamięci naszey nie wygaśnie.
Oczekujemy tu  przybycia z L o n d yn u  kommissa- 
rz a  tow arzys tw a  przyjaciół greków,  którego pre­
zesem jest L ord  E rskine . Słychać,  iż kórmnisarz 
ten  ma listy polecające, pisane przez  P. C anning  
do wielu członków kongressu w  ISe o polu, k tórych 
minis ter  ten  poznał w czasie pobytu swego na

pogodzili się i obrząd powtórzonych zaślubin od ­
byt się z wielką uroczystością,  na k tórey z n a jd o ­
wało się mnóstwo zaproszonych gości, w y łąc zy w ­
szy atoli złośliwych k re w n y c h - ' :

Od gra n ic  włoskich dnia  10 m aja.
(z G azety H  arszaw skiey.)

Ogromne massy ziemi, urwane z gór zniszczy­
ły  d. 5 b. m. kilka domów i  ogrodów w R iva . 
Całe miasto było napełnione gęs tym kurzem. Nik t  
jednak tne  u t rac i ł  życia.

Donoszą z N eapolu , iż publiczne gościńce s t a ­
ją się coraz bezpieczriieyszemi, po urządzeniu żan- 
dan n e ry i  na wzór  francuzki.  Nie rów nie więeey 
t rudności  doznaje rząd w ściganiu bandytów,  \V 
Sycy lii; ale ci, przez  pewny rodzay policy i, k tó rą  
między sobą ut rzymują ,  nie są dla Znakomitszych 
mieszkańców tak s trasznymi. Jedna z gazet sycy- 
kyskich umieści ła z tego powodu nas tępujący w y-

dla nader  ważnych 
iey wy jechać z P a -  

errny do K a ta n ei i wziąć z sobą znaczne sum my

pienia sobie- listu obronnego. Niemało  go kosz­
towało; oprócz zaś wsponmionegó listu, radzono 
m 11 przybrać  za towarzysza dęogi jednego z nale­
żących do bandy. Przys ta ł  n a ' t o  kupiec. Zale- 
dwo wjechał w góry, został napadnię ty  przez dwóch 
bandytów,  od głowy do stop Uzbrojonych. O k a ­
zał w tedy swóy list obronny,  ale bandyci nie zw a­
żając na to, domagali  się w orka lub ży cia. T o w a ­
rzysz jego, którego pomocy nieszczęśliwy wzywał,  
okazał prżytem nayzimnieysza obojętność, i kiedy 
on go błagał o ra tunek,  odpowiedział mu; O dday  
tym  panom  p ien iądze  i w ysiądź z  p o ja zd u , aby  
go h p ie y  p r ie y r z e i  m ogli. P rzy  wysiadaniu u- 
puszcza towarzysz,  jakoby przez nieostróżneść,  w o­
rek z pieniędzmi, do którego gdy się bandyci r z u ­
cają, wyst rzałem z pistoletu kładzie ich t rupem.  
Uskuteczniwszy to, rzekł  do kupca z kr wią  zmina. 
Takim to sposobem Mości Panie,  postęj ujemy z 
hul tajami  w podobnnń zdarzeniu. Dałeś W Pan 
przepisaną opłaty za podróż do K atanei, i powi- 
niei.eś szczęśliwie tam pfzybydź

RozwoU no drukować. Z  polecenia JfrV‘. 14 ojerinego L itew skiego Gubernatora.
A n d rzey  Su ch a rsk i R zec zyw is ty  R adcą S tanu  i  Kawaler.

w  D rukarni R edakcji.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 6 4 .
I : ,

Wilno dnia 28 Maja Roku 182 3 r. s.
Bydło tyrolskie i stwaycankie.

1. Niżey podpisany handlujący bydłem ty ­
rolskim i szwaycarskim, ma honor uwiadomić 
tuteyszą Publiczność, de przybył do tuteysze- 
go miasta Wilna i ma do zbycia i 5 sztuk ta ­
kowego bydła za pomierną cenę. Życzący w 
po-źnieyszym czasie sprowadzić takowego ga­
tunku bydło, mogą się z niźey podpisanem o 
cenę umówić. Mieszka na końskim targu w 
domu JP. Krzyżanowskiego pod N. 1261.

Bartłomiey Heli.

6 cirl-tnia arenda.
2. Fol werk Wiacior w Gubernii Mohy- 

lewskiey, w powiecie Siennenskim położony; 
należący do Funduszu Edukacyynego wypu­
szczać się będzie w bletnią arendowną posses- 
syą od a4 czerwca r. t. przez publiczną licy- 
tacyą, odbywać się mającą w mieście gubern- 
skićm Mohylewie, w tamecznem Gimmazyum, 
We trzech terminach, to jest: w pierwszym 7, 
drugim xa, a trzecim i ostatnim 18 czerwca 
tniesiąca następującego. Ktobykolwiek życzył 
licytować takowy folwark, ma sią jawić do Gi- 
tnnazyum Mohylewskiego z ewikcyą prawnie 
sporządzoną na jednoroczną summę dzierżaw­
ną, gdzie przeyrzy razem prawidła do licyta- 
cyi, inwentarz i warunki do kontraktu.

Sekretarz Felix Mierzejewski.

Przedaż domu. 
a Od W ilrń 'k ie  go Gubernialnego Rządu: Dla 

przedaly z publicznych targów murowanego trzy-  
piątrawego domu, w mieście Wilnie na lmbarach  
pod N.tfj położonego, M łoszow e j  M ajorowej wojsk  
polskich, * którego pobiera się dochod roczny na 
uzyskanie skarbowej medoimki, w ynik łe j z dzier­
żenia w administracji przez tę i  Miłoszową llum-  
•tyskiego Starostwa, ten R zą d  naznaczywszy ter­
miny  1 s ty  10, igi i4 przeszłego kwietnia , a 3ci 
ostateczny we trzy  miesiące od dnia wydrukowa­
nia, które poin iey  nastąpi w Sankt petersburskich 
olbo Moskiewskich gazetach, wzywał przez opubli­
kowanie życzącrch kupić; po takouem wezwaniu na 
drugi termin jawił się tyczący  należeć do targów , 
j e d e n  tylko A ndrze j  Zelawskr, z otrzymanych od 
Kantoru Sankt-petersburskiej i  Moskiewskiej Se­
nackiej T  t po gr o f  ii świadectw, pokazuje się , i e  o- 
głoszenie tego Rządu z wezwaniem tyczących k u ­
pić dom Miłoszowey, wydrukowano poiniey a mia­
nowicie dnia 10 marca w Moskiewskich Senackich 
Ogłoszeniach. W  skutek lego wydrukowania, p r z y ­
pada termin trzymiesięczny d. 10 następuiącegO 
czerwca; lecz ie w dzień 10 1 11 czerwca przypadają  
dni tabelncj zatem dla targów na przećai pomiemo- 
n«go domu naznaczony termin d. 12 czerwca, a ż ą ­
łem i rc zą c t  do nich należeć zechcą przyby wać na ten 
termin do Gubernialnego Rządu , gdzie okazane będą 
* uprzednie kondycje . D. a3 maja i823 r.

Assessor Nowicki.
Sekretarz Wierzbicki.

2. Sąd Taxatorsko-Exdywizorski za re- 
biissą Sądu Ziemskiego Wileyskiego w roku 
>(lącym januaryi 18 dnia przez Departament 
drugi potwierdzoną, dla usatysfakeyonowania 
Wierzycieli W. Konstantyna Stańskiego Majo- 

woysk Pol. przeznaczony, w terminie z ob­
wieszczenia wypadłym, idijue dnia 3o kwietnia

zebrawszy się do majętności debitora Osincow,
W Wileyskim powiecie sytuowaney, po uła­
twieniu czynności pierwszemu zjazdowi wła­
ściwych,na słuchanie oczewistey rozprawy dzień 
28 listopada idącego 1823 roku przeznaczył, i 
sądownictwo swoje z powodu niewygodnego in 
fundo teyże majętności pomieszkania, za pozwo* 
iemem remissy i zgodą stron do miasta Po­
wiatowego Wileyki przeniósł, iżby więc wszy­
scy wierzyciele i jakiego bądź tytułu preten- 
sorowie Konstantyna Stańskiego na czas wy­
rażony przed Sądem ExJywizorskim z wyłu- 
szczeniem swych stosunków stanęli, sub amis- 
sione rei zapowiada. Działo się 1823 roku 
maja 2 dnia. Słanisław Swiętorzecki Sędzia 
Ziem. Wiley. Prezydujący Exdywizor. Ignacy 
Jaźwiński Pod. Ziem. P tu  Wiley- Exdywizor. 
Piotr Swida Pod. Ziem. Ptu Borysow. Exdyw. 
Michał Łapicki Sądu Ziem. Ptu Wiley. E x ­
dywizor. Regent.

3 . Ogłasza się prenumerata na dzieło pod 
tytułem: łlis torya początku i postępów poeryi w  
rozmaitych jey rodzajach napisana przez P. Brown, 
a na polski język przez A. S. Jurkowskiego prze­
łożona. Dzieło to składające się z piętnastu a rk u ­
szy'drukowanych; przy końcu następnego miesiąca 
czerwca wyydzie. Rozkład jego znayduje się w 
prospektach danych już Publiczności. Biletów na 
prenumeratę dostać można: w W dniep rzy  d ru ­
karni XX. Missyonarzów i u samego wydawcy 
mieszkającego na Dominikańskiey ulicy pod Nrem 
4105 w Białym Stoku u Kolłegialnego Assessors, 
nauczyciela Matematy ki w gimnazyum Adama Ju r­
kowskiego; w  Krzemieńcu u Michała Jurkowskie­
go, dawniey Professora w Krakowie, dziś nauczy­
ciela języka i L iteratury  greckiey w tamecznćm 
Liceum. Cena kop. 5o. W ilno 1825.r. maja 5 dnia.

Bydło  tyrolskie i szwajcarskie.
5. Przybyli do tuteyszego miasta G u- 

berskiego Wilna tyrolczyki, Jakub i Stani­
sław Eder mają sobie za powinność do­
nieść Prześwietnemu Obywatelstwu , iż prócz 
zamówioney liczby w sprowadzeniu tyrol­
skiego gatunku bydła rogatego, mają w z wyż 
do wyprzedania nie tyło tego samego, lecz i 
gatunek szwaycarskiego. Takowe bydło tak 
tyrolskie jako i szwaycarskie, ulokowane jeat 
w domie JPana Krzyżanowskiego za Rudnic­
ką (Bramą pod N. 251, chcący one widzieć i 
nabydź, w każdym czasie dnia, do tegoż domu 
przybywszy, znaydzie dogodność widzenia; zaś 
o cenie w wyprzedaniu takowego bydła, do­
wiedzieć się można w Cukierni Frydrycha Mar- 
kadanlego na przeciw placu, klóren powierze­
nie ma w wyprzedawaniu. Jeżeli zaś komu 
podoba się uczynić umowę na przetransporto­
wanie w przyszłym roku, to raczy otern zain- 
formować się u tegoż JP. Markadan.

O kompielach widzkich.
3 Niżey podpisana mając odjętą rękę i  

nogę, przez staranie doktorow troskliwych o 
zdrowie ludzkie, odzyskałam władzę nogi i za 
rądą ich udałam się do kompieli Widzkich, 
gdzie po czterdziestu Wannach, nabrałam siły 
tak dalece, iż obumarłą prawie przedtem ręką 
władać mogłam, a za powrótem do domu zay-



m ow ać się ręcznem i robo tam i. Po powtórzemu.
•w roku. p rzeszłym  wy i  rzeczonych wód, p rz y ­
szłam  do pierwszego s tanu  zdrowia. W  czasie 
bytności mojey w W idzach , wiele bardzo osob 
uleczenie  swoje p rzypisyw ało  zbawiennym  sku t­
kom w o d ty c h  dobroczynnych. Zyczyćby w y ­
padało, aby one powszechną zw róciły  na sie­
bie uw agę, i zasłużyły  na opinią publiczności, 
do k tó rey  ty lekroć  sp raw ied liw ych  praw  na­
by ły . i 8a5 r. maja 18 d. Izabella  P ie traszew ska.

Promu.lga.ta dekretu.
3 Sąd T ax a to rsk o  - Exdy wizorski massy 

J W . Józefa Brzezińskiego Podkom orzego Z ie ­
m i Halickiey w  m iasteczku Jeziorosach w pcie 
B rasław skim  położonym  , Sądow nictw o swoje 
odbywający, p rzez  n in ieysząaw izacyą  t r z y k r o ­
tn ie  w  G azecie K u r y e ra  L it .  ogłaszającą się, 
zaw iadam ia  wszystkie in te ressow ane  strony, i e  
d e k re t  oczewisty w całey spraw ie konkursow ey 
postanow iony, na dniu  3o teraźnieyszego m ca 
m aja  w  mieyscu exystencyi swojey juryzdykcyi 
ogłaszać zacznie. D a t  r . i 8a3 maja i 3 dnia.

K az im ie rz  A lexandrow icz  P isarz  Ziem. 
Brasł. P rez . E xdyw izor .

E x d y w i z y  a.
3 . Na skutek  rem issy Sądu Ziemskiego 

Szawel. 1822 xb ra  i 4 dnia nasta łey , Sąd E x -  
dyw izorsk i w komplecie do dóbr M ilwid K ie -  
cin W .  Urszuli G ilw ickiey , i 8a3 apr. 10 dnia  
z jechaw szy , dylacyą początkow ą nakazał, to  
jest  w ym iar m ają tku  naznaczył, kom portacyą  
p ap ie rów  na dzień  4 junii 1823 przez w szyst­
kie  s trony  do K ance la ry i  Z iem skiey Szaw el-  
skiey zadecydował; i rozbior oczew istey  ro z ­
p ra w y  n a  dzień 3ci julii postanow ił, jako też 
ze w  dniu 10 julii 1823 ro k u  będzie w z ię tą  
sp ruw a  do nam ow y i amissya na n ies taw ają-  
cych zapisana, zapow iedział  i dla  tego przez
G a z e t ę  K u r y e r a  awizuje. 1823 m a j a  lb .

P re z y d e n t  Ziem. Szawel. Giedymin.^ Sę­
dzia Ziem. Szawel. Billewicz. Sędzia Ziem. 
Szawel. T om asz  Adamowicz.

W ykonanie  przysięgi.
3 Sąd czasowy G łów nego L itew sk o  W i ­

leńskiego 2go D e p a r ta m e n tu  w  idącym  te raz  
r o k u  i8»3  m aja  5 dnia z d e k re tu  w  spraw ie  
konkursow ey  tax y  iE x d y w iz y i  funduszu  H r y ­
n iew iczów  n as ta łeg o ,  decydow ane Ju ra m e n ta  
n a  dniu  l 4  m aja  n iek tó rych  s tron  obecnych 
w ysłuchał:  a śeby  zaś dalsze nieobecne s trony  
w chodzące  do takow ey  sp raw y , za apellacyą od 
D e k re tu  Sądu Exdyw izorsk iego  w L a n tw a ro -  
w is  ferowanego, rozsądzóney, tez  ju ram en ta  w  
przec iągu  dw óch  miesięcy przed  Sądem niniey- 
szym, podług R o th  z D e k re tu  5 maja w yję tych  
w ykona ły ,  pod u t r a t ą  rzeczy sądzoney zastrzegł* 
o czem  dla wiadomości t rzykro tn ie  p rzez  gaze­
tę, K u r y e ra  L itew sk iego  a w iz u je . ,

A nton i K w ia tk o w sk i  Sądu G ł. Assesor. 
Jan  Ł azow sk i  R egen t  Sądu Czas. Gł. L iL  

[Wileó. s g °  D a p a r t .
■ '* • - — ■

W ezw anie  Pretensorów.
3. Z śsz ły  * t«g° iu>iatc* P• Alex?  Koicial-

kowAi Marszałek Ptu Wiłkomirskiego zostawił je­
dynym  swoim sukcessorem nieletniego Janusza Ko- 
iciałkowskiego. Opiekunowie gdy nie zna jdu ją  w 
papierach pewney wiadomości o długach fundust  
pozostały nieletniego obciąiających, chcąc mieć 

ewny billans dla regularney opłaty procentów i 
apitałów, czynią ninieyszą odezwę do wszystkich

zeszłego Alsxsgo Kościałkowskiego kredytarow i 
pretensorów, i proszą aieby do dnia 1 junii roku 
teraźnieyszego 1823 a naydaley w przeciągu trzech 
miesięcy obhgi swoje okazać któremukołwiek z opie­
kunów, albo kopie zupełnie zgodne z autentykami 
Ha pocztę do W ilna  pod adresem nizey podpisa­
nego opiekuna przesłać raczyli. Tegoż nieletnie­
go Janusza Kościałkowskiego w Gubernii Wileń-  
skiey w powiecie Wiłkomirskim w parafii Ponedel- 
skiey do wypuszczenia, w arendę w terminie śgo 
Jana od junii  24 roku teraźnieyszego i823 są dwa 
udzielne folwarki, M aiuyk i  i P ary  siki zwane, do 
dóbr Popiela nalełące . M ają w sobie dwa funda  
udzielne z regularnem gospodarskiem zabudowa­
niem. Wysiewu oziminy purów 1 6 0 ,  dymów wło­
ściańskich roboczych 45 i czynszowych od główne­
go fundum  Popiela odłączonych 65 , i wszystkie go­
spodarskie dogodności 1 potrzeby. Ktoby ży czy ł  so­
bie te folwarki arendować , raczy przyjechać na  
dzień i junii roku teraźnieyszego 1823 do samego 
fundum Popiela , gdzie inwentarze 1 wszystkie po­
trzebne o tych folwarkach wiadomości znayd tie , i 
z opiekunami umówić się ó arendę, t prawo aren- 
downe wziąć będzie mógł. ldat roku i8s5 miesią­
ca apryla  2 7  dnia. W  imieniu współ opiekunów 
W . Michała Kościałkowskiego Deputata b. wywo- 
dowego Ptu Wiłkomirskiego, W . Mateusza Siesic­
kiego Prezydenta b. Ziemskiego Ptu Wiłkomirskie­
go i w imieniu własnym podpisuję. Franciszek Ko­
morowski Marszałek b. Ptu Wiłkomirskiego.

Wolno drukować, Szymon Zawisza  Prezydent
Sądu Głów.

W ezwanie stron.
3. Stosownie do postanowienia Sądu Gł. Lit. 

Wileń. ogo Ciągłego Departamentu, przez wyrok 
remissyny w dniu 9 kwietnia idącego roku zapa­
dły ogłoszonego, Sąd Taxatorsko • E x d y  wizorski, 
funduszu  W . Ferdynanda Alexego Staniewicza b. 
Assesora Sądu Niz. Ziem. Upit. od dnia 10 moja 
tego roku rozbiorem sprawy konkursowey w mie­
ście Sądowym Poniewieiu zajął się. A  ogłasza­
jąc przez ninieyszą awizacyą o t e f  exd jw izy i,  
Wszystkie interessowane strony zarazem uwiadamia, 
i i  w dniu a5 tego miesiąca maja wziąć sprawę do 
namowy zamierzał ze w stosunku do praw  remissy 
amissią nieobjawionych pretensiow zapisze. D at  
1 8 2 3  maja 1 2  dnia Poniewiei. Sądu Fxdyw izor-  
skiego Rsgent Jan Jasieński.

Wolno drukować świadczę. Jan Olechnowicz 
Prezydent Z iem . Upit. /

O zgubionym obligu.
3 . Ż a  obligiem roku  1809 augusta  20, od 

ńiżey podpisanego na imie W J X ię d z a  Jana  
Szulca  K anonika  Inflantakiego na ta la ró w  bi­
ty c h  siedm set N. 700, w ydanym , w  k tó ry m  
obligu w yrażono było, iż ta  należność w ynika  
ź obligu ś. p. Ignacem u Szulcowi l io tm is trz o w i 
P t u  W iłkom iersk iego  wydanego, i k tóry  oblig 
jakoby t  kancelaryi Grodzkiey  Rossieńskiey z 
kom portacy i zginął, i za p rze lew em  roku 1820 
ap ry la  g od W J K d z a  Jana  Szulca K an o n ik a  
na  W . Józefa Szulca Szambelana byłego dw oru  
polskiego w ydanym  i roku  1821 dnia  28 g r u ­
dnia w G rodzie  W ileńskim  ak tykow anym  ro z ­
poczęty  był proceder, k tó ry  na  w y ro k u  Sądu 
G łów nego L itew sk iego  W ileńskiego  D e p a r t ,  
drugiego rok it  1822 now em bra  a 4 zapad łym , 
ukończonym  został. T y m  w yrok iem  z pow odu 
zaginienia obligu, te rm in  opłaty  summ y z w a ­
runkam i w dekrecie wyszczególnionemi w ro k u  
1823 junii ?4 przeznaczono, z w łożeniem  obo­
w iązku  na strony  praw ujące się, ażeby o /.agi- 
n ieniu  obligu aw izacyą do G aze t K u ry e ra  L i ­
tewskiego dla potróynego ogłoszenia podały. 
Dopełniając tego obowiązku niźey podpisa­
ny  ńinieysze czyni ogłoszenie. K toby  w ię<5 
wiedział o znaydow aniu  się u  kogokolwiek t e ­
go obligu, albo k toby  go m iał w dacie powy*



i e y  w yrażoney  lab  z odmianą daty,  lub jeśliby 
był t en  oblig w k tó rey  kancel laryi  akty kowa­
nym  , up rasza  się o przesłanie  wiadomości  o 
tern do niże}'podpisanego. D a t  roku  1823 a p ry -  
la 27 dnia. F ranc i szek  Kom orow sk i  M arsza ­
łek P t u  Wiłkomierskiego.

W o ln o  drukować  Szymon Zawisza Prezy-* 
dent  Sądu Głównego.

W e d l e  Ukazu  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
Mości Samowładcy  W sze c h  Rossyy etc. etc. etc.

W y p i s  z xiąg Ziemskich P o w ia t u  Słonim.
R o k u  1823 rrtca maja  11 dnia. P r z e d  

Ak tam i  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  Mości 
Ziemskiemi P o w ia tu  Słonimskiego, s tanąwszy  
obecnie  woźny  pow ia tu  Słonimskiego T e o d o r  
Rymaszewsk i  K w i t  swóy relacyyny  podanego 
po z w u  zeznał,  a sam pozeW do akt podał w te  
słowa:  W e d le  Ukazu J E G O  I M P E R A T O R .
S K I E Y  Mości  Samowładcy  W  szech Rossyy etc. 
etc.  etc. UUr., A lexandrowi  Choroszewskiemu,  
i Dyzmasowi  G ine t tow i  Chor. P t u  W i leń .  ja ­
ko O p iekunom,  aSof ron i i  G ine l tównie  sukces- 
sorce po zeszłych Antonim i M ary i  z Borzy-  
rnowskich G ine t t ach  Krayczycach Lidz.,  n iem-  
niey Ignacemu T uka l le  b. Sędziemu G ran icz ­
nem u Lidz .  pozew przed  Sąd Ziemski P o w i a ­
tu  Słonimskiego,  na  kadencyą następną ok to-  
brową,  wynosi  się z instancyi  Ur.  F e r d y n a n ­
da Borzymowskiego  P re zy d e n ta  Ziem. Słonim.  
K tó ry  do dokum en tu  wieczysto działoWego|zrze- 
cznego przez  Ur. Tadeusza  Borzymowskiego 
b. P r e z y d e n ta  Grodz.  P t u  Słonim.  na rzecz 
po tom s tw a  w  roku  1811 ,  sep tem bra  28 u .  
czynionego, e t  eorundein  przed  Aktami  Ziem. 
L idz .  przyznanego,  do dokum en tu  kwietacy i-  
nego od Maryi  z Borzymowskich  G ine t tow ey ,  
t 'Smuz Tadeus2owi oycowi,  i żał. synowi Bo-  
r Zymowskim, w r o k u  i 8 i 5 ap ry la  '23 uczynio­
nego, a julii 17 w  Grodzie  Słonimskim p r z y ­
znanego,  do dalszych w sprawie  złożyć się m a ­
jących dowodow , niemniey oświadczenia  w 
Aktach  Ziemskich  Słonim. zapisanego referując 
się obżał. pozywa oto: Tadeusz  Borzymowski  
b. P r e z y d e n t  Grodz.  Słonim.  przez dokum en t  
działowy w dacie wyżey  wspomnioney  nas ta -  
ty, zrzekając się dóbr  z iemnych na rzecz żał., 
dla córek  na exdotacyą po zł. 60,000 p rzezna­
czył, skutk iem którego M a ry a  Borzymow ska  
siostra żał. wyszedłszy za Antoniego Gine t t a ,  
s tosownie do przeznaczenia  o y c a , na sum m ę  
boooo zł. wz iąwszy  od żał. oblig, wydała  kwie -  
t acy i^ r  z dóbr  oyczystych i macierzys tych do­
kum ent ,  w  poźnieyszym czasie kiedy Anton i  
* M arya  G ine t tow ie  zeszli z tego świata ,  a c ó r -  
ba ich nieletnia Sofronia G ine l tów na  pozostała  
Jedyną funduszów rodzicielskich sukcessorką,  
Opieka D w orzańska  P t u  Wileyskiego ,  dodała  

op iekunów dla teyźe  nieletniey,  źał. obżał.  
^ y z m a s a  i już nieżyjącego Józeffa G ine t tow ,  do­
dany żał. z a  o p i e k u n a ,  nietnógł Opieką zay-  
jjńować się, bo będąc debi torem n iel e tn iey ,  z 

r *mienia  p r a w  zaymować się tąż  Opieką nie-  
*b°gł, a z tąd nadpłaciwszy  do rąk natura lnego 

Piekuna obżał.  D yzm asa  G ine t t a  z summ y 
^ d o k a c y i n e y  zł. 60,000, zł. i 6 i 5 groszy 10, na 
^ z t u j ą c e  zł. 58384  groszy 20, wydał  nieletniey 
^ ^ o n i i  G ine t tów n ie  z t e rminem opłaty  w roku

dnia a 3 apryla ,  obl igacyiny dokum en t  i 
h s um m y pod k w i t  obżł. G ine t t a ,  corocz-  

Ł °I*łacał p rocen ta .  Stało się że obżał. T ukał-

ło, za  pre tensyą  do Antoniego Gine t t a ,  powo* 
dem  wydanego przezeń  obłigu s tosowaną,  po ­
zwał  nieletnią Sofronią G ine t tównę  do Sądu 
Ziemskiego Wileyskiego w  Guber .  Mińskiey,  
w  procederze  umieścił  do ak to ra tu  i żał. jako 
Opiekuna ,  niepodając onemu ani do rąk  an i  
na  m ają tku  pozwu,  i lubo zyskał  dekre t  w  r o ­
ku  1822 january i  10, dozwalający tylko Za 
summę rub.  sr. 3 4 go, zaymować fundusz z e ­
szłego Antoniego Gine ta ,  nielegalnie jednak po 
Uchybioney opłacie,  t rafiając z exekucyą  d e k re ­
tu, przez  list pisany, i za przybyciem do dom u 
de l t r a  osobiście oświadczył  się , podać w  Sąd  
Niższy Ziemski  Słonimski  prośbę żądając,  
aby summ a nieletniey G in e t tów ny  ze s top­
nia sukcessyi po matce do jey należna,  pod sa-  
tysfakkyą dekre tn  wyżey  pomienionego zajętą  
była, żał. uważając iż jeśliby t akow ą  sum m ę 
pod nieletność ak tork i ,  Za dług zeszłego G i n e t ­
ta  opłacił,  za dóysciem jey la t  drugi  raz  od­
powiadać musiałby,  zmuszony z tego pow odu  
bronić się od odpowiedzi  w  czas następny,  po­
z y w a  wszystkich obżał. do Sądu i nas tępne  
przynos i  proźby:  o odesłanie pretensy i  obżał.  
T u k a ł ły  do funduszów zeszłego Antoniego G i ­
ne t t a ,  o oswobodzenie sum m y u  żał. t ę d ą c e y  
od odpowiedzi  za dług zeszłego Gine t t a ,  z obżał. 
Opiekunami  i nieletnią  Sofronią Gine t tówną ,
0 nakaz jednocZaSowego dowodzenia,  iż summa 
W ręk u  żal. będąca, jest  na leżną ze s topnia  sa-  
mey Gine towey nie zaś Antoniego G i n e t t a , o  
ewinkowanie  żal. iżby w  czas nas tępny n ieod-  
powiada ł ,  ze wszys tk iemi obl iższość do dow o­
du, expęsa p r a w n e  i Wszystko co się dowiedzie,  
wolna pozw u  poprawa.  R o k u  1823 , maja  10 
dnia  woźny zeznaję  iż w  sprawie W J P a n a  F e r ­
dynanda  Borzymowskiego P r e z y d e n ta  Ziem. 
Słonim., kopi ją tego po z w u  zgodną z tym  a u ­
ten tyk iem  W J P .  Ignacemu Tukal le  b. Sędzie­
m u  Granicz.  Lidz. d rugą  W W .  Alexandrowi 
Choroszewsk iemu i Dyzmasowi Gine t towi C h o ­
rążem u P t u  W i leń .  jako opiekunom i n i e l e t ­
niey Sofroni i G ine t tów nie  aktorce  jako n iem a -  
jącey w tey G ube rn i i  osiadłości do d rzwi  Sądo-  
wychZiem. Słonim.  przybi jając,  przed Sąd Ziem. 
Słonim. na  kadertcyą nas tępną  ok tobrową  p o ­
dawszy , dla łatwieyszego dóyscia  wiadomości  
pozwanych ,  cały n in ieys /y  pozew do gazety  
K u r y e r a  L i tewskiego na t rzykro tn ą  onego a -  
wizacyą podać postanowiłem.  U  tego p o z w u
1 relacyi  podpis woźnego t akow y ,  T e odo r  R y ­
maszewski  woźny  P t u  Słonim. Jakowy pozew 
po zeznaniu  i podaniu do akt jest do xiąg  Ziem. 
P t u  Słonim. przyjęty i Wpisany,  z k tó rych  i  
len  wypis  pod pieczęcią u rzędow ą  Z iemską  
Słonimską w dacie jak jest wyżey, stronie po -  
t rzebującey wydany.

Zgodność % oryginałem i aktami zaświad­
czam. Ignacy Nielubowicz Ziemski P t u  Sło­
nim. Regent.

T a k o w y  pozew  może  Redakcya  do G a ­
zet  K u r y e r a  L i tew sk .  umieścić.  P re zy d e n t  
Grodz. W i leń .  A dam  Dauksza.

3 . N iie y  podpisany ma ta s ic zy t donieść S ta * 
nowney Publiczności, ze otrzym ał z W arszawy, ro- 
boty nadwornego Jego C. K. M . fabrykanta Pana  
Jahnsena, panta lion j 0 6 oktawach, wedle naynow- 
szey inwencyl, mahoniowe. Oglądać je moir.a każ­
dego czasu i o cenie dowiedzieć się U> domu W JP a­
na Sowietnika Rogalskiego na ulicy N iem ieckiej$

Jan  Renner.

~  W



3 . W  W edle Ukazu JEGO IM PE R A T O R - 
S K IE Y  MOŚCI Samowładnącego W szech Ro- 
ayy etc etc etc.

UUr. Alexandrowi synowi Józefowi |bratu 
rodzonemu delt. Jelcowi Sowietnikowi O bła- 
Sti Białostockiey, Józefowi Szambellanowi, An­
toniemu Prezydentowi Sądu Głównego Grodz 
ago D epartam entu  i kawalerowi, oraz Joacłii 
mówi braciom, synom Michała Jelcom do wspól­
nego z delatorem odparcia pretensyi ciotek i 
ich  potomstwa, o spadły posag po bezpotom­
nie zeszłey Elżbiecie z Jelców Daszkiewięzo- 
w ey do ż a ł . , skutkiem D ekretu  Ziem. Słonim. 
dnia 5o 8bra 18i 4 roku nastałego, zastosowa- 
ney , a sukcessorom sp. Franciszka i samey 
Jelców ,” jakoto: Jakiegokolwiek imienia i płci
potomstwa zeszłey Anny z Jelców Rodowic- 
kiey, Tekli z Jelców Mdkiewiczowey, Brygidzie 
Z Jelców Pokroszynskiey z dokładam Opieki 
potomstwa z Jelców Bęklewskiey, potomstwa 
Z Teressy Makowieckiey, jey Synowi Klemen­
sowi i córkom , jakichkolwiek imion G iżyckie j 
i  Malinowskiey, potomstwa z Jelca Hansewiczo- 
w ey, oraz z Jelców Siekluckiey i jey potom­
stw u z sukcessorami z dokładem dla wszystkich 
im ion ty tu łów  i Opiek należnych, nie mniey 
i  dalszym, jeśli są z Franciszka Jelca pocho­
dzącym sukcessorom,do stanności łącznie z obźał. 
N arbutow ą i Chodakowską nakazaney, pozew 
powtórny w mieyscu exekucyi przed Sąd Ziem. 
Słonim. na Tćadencyą następną juniową na sku­
tek  D ekretu  Ziem. tegoż Powiatu w roku 182a 
apryla i 5 zapadłego, i wynosi się z instancyi Ur. 
Adama Jelca b. Sęd. Granicz. Gubernii G ro- 
dzień., który do dwóch pozwow, pierwszego 
W d a t  apr., drugiego w d. 26 augusta ro­
k u  przeszłego 1822 po obżał. przed Sąd Ziem/ 
Słonim. wyniesionych i przez G azetę  K urye-  
ra  L it.  awizowanych, a za onemi zapadłych 
dwóch stopniow w tymże Sądzie, pierwszego 
w r .  1822 aug. 24, drugiego w d. 22 xbra pooso- 
bnych niestannych Dekretów referując się, obżał. 
pozyw a w prośbach solucyi za Kondemnaty 
poosobno opłaceniu próśb nprzedniemi (żało­
bami, wyźey datą pomienionemi, we wszystkim 
zaskutecznienia, expensow prawnych zwrótu, i 
tego o co proszonym będzie decydowania. W o l­
na  pozwu poprawa.

Roku 1823 apryla 17 d. W oźny  zeznaję, 
i i  w  sprawie J W . Adama Jelca b. Sędz. Gran. 
Guber. Grodzien., iż kopie tego pozwu zgo- 
dne z tym autentykiem, iedną W  Alexandrowi 
Jelcowi Sowietnikowi Obłasti Białostockiey o- 
ezew is to , drugą Józefowi Szambelanowi b. 
D w oru  polskiego, i Joachimowi braciom synom 
M ichała Jelców, trzecią sukcessorom sp: F ra n ­
ciszka i samey Jelców, jakoto: jakiegokolwiek 
imienia i płci potomstwa zeszłey Anny z Jel­
ców Radowickiey, Tekli z Jelców Milkiewiezo- 
wey, Brygidzie z Jelców Pomroszyńskiey z do­
kładem  Opiek, potomstwa z Jelców Bęklew- 
skiey, potomstwa z Jelców Makowieckiey jey 
synowi K lem ensow i, i córkom jakichkolwiek 
imion Giżyckiey i M alinowskiey, potomstwa 
z Jelców Hancewiczowey , oraz z Jelców Sie­
kluckiey, i jey potomstwa z sukcessorami z do­
kładem dla wszystkich tytułów  imion i Opiek, 
jako niemającym osiadłośći do Drzwi Sądowych 
Ziem- Słonim. przybijając , przed Sąd Ziem. 
Słonim. na kadencyąj następną juniową pow­

tórnie w mieyscu exekucyi popodawałem a 
dla łatwieyszego wszystkich pozwanych o ni- 
nieyszym pozwie powiadomienia, ony do G a­
zety R u ry e ra  Lit. na trzykrotną awizacyą po­
dać postanowiłem. Dominik Żukowski W o ź­
ny Powiatu Słonimskiego.

Roku i 8o3 apr. 17 -dnia, przed Aktami 
JEG O  LY1PE R A T O R SK IE Y  MOŚCI Ziemsk. 
P tu  Słonim. stanąwszy obecnie woźny wyżey 
wyrażony takowy pozew zeznał,  przyjąłem, i 
ze jest zgodno w aktach, świadczę, Ignacy Nie- 
lubowicz Rejent Ziem. Słonim.

Takow y pozew może bydź w K uryerze  
Litew skim  umieszczonym, świadczę Hieronim 
Przecławski Pisarz Ziemski powiatu Słonim.

3 . Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o* 
głasza się, iż wzięci za nieokazanie na piśmie 
świadectw aresztanci, Antoni Pietrowski, M a- 
ciey Naruszewicz, Grzegorz Styczyński i Leon 
Zaszkiewicz, z których pierwszy Pietrowski 
chociaż powiadał ie  jest rod-m  z Gałlicyi, 
Czernowieckiey Gubernii z wolnych ludzi, i ie  
po wzięciu jego w Smołeńskiey Gubernii był 
odesłany do Gallicyi, jakowe opowiadanie, po 
uczynieniu ze Smoleńskim Gubernialnym R zą­
dem sprawki w istocie niepotwierdziło się, a  
ostatni trzey Naruszewicz, Styczyński i Zasz­
kiewicz niepamiętający mieysca urodzenia swe­
go, na mocy Ukazu Rządzącego Senatu pod d. 
29 augusta 1807 roku, uznani za włóczęgów
1 oddani do służby woyskowey. P rzym ioty 
pomienionych włóczęgów: Pietrowrski w zrostu
2 arsz. 7£ wiersz., tw arzy  okrągławey czy- 
stey, na prawey stronie twarzy jest brodawka, 
nosa długiego, oczu karych, włosow ciemno- 
rusych, mówi czysto, od urodzenia lat 25; N a­
ruszewicz wzrostu 2 arsz. wiersz., tw arzy 
okrągławey czystey, nosa miernego, oczu świa- 
tłoszarych, włosow światłorusych, mówi czy­
sto, od urodzenia lat 35; Styczyński wzrostu 
2 arsz. 6 ,  wiersz., twarzy nieco szerokiey czy­
stey, nosa cienkiego, oczu szarych, włosow 
czarnych, mówi czysto, od urodzenia lat 20; 
i  Zaszkiewicz wzrostu 2 arsz wiersz., tw a ­
rzy okrągławey czystey, nosa zadartego, oczu 
światłoszarych, włosow św ia tło rusych , mówi 
czysto, lat 20; a zatem jeśliby pomienieni w łó­
częgi okazali się do kogo przynależącymi, aby 
ten  z prawnemi o przynależeniu ich dowoda­
mi, prosił gdzie należy, w oznaczonym pra­
wami terminie, o kwit na policzenie za rek ru ­
tów. Dnia S maja 1823 roku. Mińskiego G u ­
bernialnego Rządu Sekretarz Tytu larny  So- 
wietnik Felicyan Arcimowicz.

3 Roku 1823 miesiąca maja dnia 19, niiey  
podpisany przez ninieysią awizacyą ma honor za- 
strtedt Szanowną Powszechność, i i  JW - Francisz­
ka z Białozorow By str omowa p.  Marszałkowa i b. 
Prezydentowa Grodz. Ptu Upit., cokolwiek wniosła 
w dom męia wszystkiego się s rzekła 1816 mcaSbrO 
dnia 18 dokumentem formalnie z piectętarzami w y­
danym i na Sąd tie przez sarnę obecnie przyzna­
nym, na rnęla 1 potomstwo syna Karila, córki An­
toninę i Marią By&tramow, nie zostań ując Ładnego 
sobie prawa zaciągania na ten Jundusz poŁyctti• 
Takowe ostrzeienie dla doyscia każdego wiadomości 
podając do Kuryera Lit. w dacie powyżstey podpisał 
Karol Bystram v. Marszalek i b. Prezydent Grodz" 
ki Upit.

Boku i8a3 maja 19 i .  Wolno drukować W i' 
leńtki Ziemski Sędzio Aloizy Jasieński.


